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I I S  sprawie prioryte-
jTihltm ów  w przygoto- 

rozmowy, niezbyt 
|  dla nas dzialan;a|

m  ałresle zwiększania 
( L a # *  partnerami roz- 
IIToteż nasuwają się dwa 
W ... a , Litwa może ste 
K L f  i* ZSRR przerwie 

paniczne posterun

ki kontrolne Republiki Litews
kiej? Czy Litwa m oże się spo
dziewać, że w  ciągu najbliż
szych dwóch tygodni ZSRR roz
pocznie wycofywanie z teryto
rium Republiki Litewskiej 
OMON-u Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR i zwróci 
Republice Litewskiej zagarnięte 
w  styczniu budynki Litewskiej 
Telewizji i Radia?

Czekamy na Pańską odpo
wiedź.

I^Lhirn a  delegacji Republiki Litewskie]||flutaknej O'1'* 1 > v W ytaaUs LANDSBERGIS

rządzie Republiki Litewskiej
jlingi na skargi mieszkań- 
LiMpące niezadowalającej 
Kipszicji handlu mięsem i  
] p  podstawowymi artykula- 
Ufaiyrczynii, przede wszyst- 
uiyroband mięsnymi tań- 
U i gatunków, jak również na 
nśrząd Republiki Litewskiej 
hsucu wystarczające zaso- 
pMuopatrźenie mieszkańców 

I dotacje z budżetu na 
niższych cen artyku- 

ipożywczych, rząd zobo- 
ik m j miejskie (re- 
i osobisde merów miast 

Rojników rejonów), jak też 
S l i p  wydziałów handlu,

17«zwiazków spożyw- 
i t S r ?  0 upewnienia,
Mapach rytmicznie sprze- 

droższe, jak i 
mięsne oraz inne 

•pożywcie. W czasie 
mięsnych w 
Śy4 wszyst- 

^*JVowegatunki mięsa.
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Ministerstwo Rolnictwa (za
stępca ministra A. Szleżewi- 
czius), Ministerstwo Handhi 
(zastępca ministra D. Rumskas), 
kierownicy przedsiębiorstw 
przetwórstwa mięsa i mleka są 
zobowiązani . do zapewnienia,

aby były zaspokajane zapo
trzebowania na przetwory mie- 
sne i mleczne wszystkich pod
stawowych gatunków.

Ministerstwo Gospodarki po 
uzgodnieniu z  Ministerstwem 
Handlu w  razie potrzeby pow i
nno udokładnić ceny niektórych 
rodzajów  wyrobów.

Ministerstwu Gospodarki 
(zast. ministra F. Jasewicziene) 
polecono, aby wspólnie z De
partamentem Kontroli Państwo
wej Republiki Litewskiej kont
rolować, jak realizowane jest to 
rozporządzenie, czy  nie narusza 
się trybu handlu artykułami 
spożywczymi

^mienie ekonomiczne z CSRF
zostało podpisane 

p i . .porozumienie 
I  ““W  Republiką 
p-jj^Ko-Słowacką 
•,{rW n3: Porozu- 

L  ^ęprem ier

T p s l l

Opłakaliśmy naszych siedmiu braci...

W  podpisaniu umowy uczest
niczyli minister ekonomiki Al- 
bertas Szimenas, minister zaso
bów  materiałowych Wilitis 2ido- 
nis, zastępca ministra spraw za
granicznych Ramutis Griżas, 
doradca rządu Bronislowas Zai- 
kauskas, jak też członkowie de
legacji CSRF —  pracownicy 
ambasady tej republiki w  Mosk
wie. /E L T A /

Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
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3 sierpnia był dniem żałoby. 
Litwa odprowadziła w ostatnią 
drogę swych synów bestialsko 
zam ordowanych na posterunku 
granicznym w  Miednikach. Byli 
to: Mindaugas Balawakas, Juo- 
zas Janonis, Algimantas Juoza- 
kas, Algirdas Kazlauskas, Anta- 
nas Musteikis, Stanislowas Or- 
lawiczius, Riczardas Rabawi- 
czius.

W ywieszono flagi państwowe 
spowite kirem, do  Wileńskiego 
Pałacu Sportu, gdzie ustawiono 
trumny ze  zwłokami poległych, 
o d  wczesnego rana podążali lu
dzie z wiązankami kwiatów, 
płonącymi świecami, wieńcami. 
Na warcie honorowej —  pra
cow nicy policji, urzędu celnego 
Litwy, ochotnicy ochrony kra
ju. Kolejno ostatni hołd poleg- ' 
łym braciom złożyli przedsta
wiciele urzędów, organizacji 
miast i rejonów Litwy. Wieńce 
i wiązanki kwiatów złożyły  
przybyłe na pogrzeb delegacje 
z Łotwy, Estonii, Rosji, Polski, 
Niemiec, przedstawiciele Czech 
i Słowacji, USA. Przed trum
nam i—  wieńce od przewodni
czącego Rady. Najwyższej Lit
w y, Rady Najwyższej Litwy, 
rządu litewskiego.

Chóry i zespoły wykonały 
pieśni żałobne.

Ostatnie chwile pożegnanlp. 
Na warcie honorowej —  prze- ■ 
wodniczący Rady Najwyższej 
Litwy wytautas Landsbergis, 
premier Litwy Gediminas W ag- 
norlus, ich zastępcy, czlonkowiev 
rządu, deputowani do Rady 
Najwyższej Litwy. Uroczystości 
pogrzebowe rozpoczął biskup 
Juozas Tunaitis.

. . .  Spowite sztandarami ’ Re
publiki Litewskiej trumny w y
nosi się z Pałacu Sportu. Po
chód żałobny rusza w  kierunku 
Wileńskiej Bazyliki Archikate
dra Inej. Dzwonią dzwony koś
ciołów. Z  obu stron trasy kon
duktu1 —  tłumy ludzi. Skupio-

z  Litwy
W obliczu stale powtarzających 
się morderstw i przemocy na
sze wysiłki sprzeciwu sposobom 
pokojowym nie m ogą trwać nie
ustannie, 

zdając sobie sprawę, iż w szy
stkie państwa demokratyczne 
powinny poczuwać się do od
powiedzialności za niewyko
rzystane m ożliwości powstrzy
mania przelewu krwi niewin
nych ludzi na Litwie, 

ponownie apelując d o  w szystl 
kich demokratycznych państw 
świata z prośbą o  podjęcie na-l 
tychmiastowych działań, ażeby 
KGB oraz wszelkie inne strukl 
tury represyjne ZSRR zostały] 
niezwłocznie wycofane z R e f 
publiki Litewskiej i w  ten spo-1 
sób usunięte zostało zagrożenie 
pokoju i bezpieczeństwa ludzi J 

Rada Najwyższa jest przeko, 
na na, iż wcielenie w  życie tego 
słusznego żądania ma być ko-l 
jarzone z dążeniem ZSRR do 
nadania wymiaru ludzkiego mo
skiewskiemu spotkaniu Konfej 
rencji Bezpieczeństwa i Współj 
pracy w  Europie.

5, c«lni-- 
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ne, zbolałe twarze, w  rękach —  
palące się świece. Niesione za 
krzyżem do katedry trumny po
ległych ustawia się przed prez
biterium.

Rozpoczyna się koncelebro
wana przez biskupa Juozasa 
Tunaitisa Msza Święta za po
ległych. Śpiewa chór katedral
ny. Po M szy Sw. trumny w y
nosi się na P lac Katedralny. 
Opasuje się je  girlandami z liś
ci dębowych. Rozpoczyna się 
ceremoniał pogrzebowy. Ostat
nie honory składają oddziały li
tewskiej policji, urzędu celnego, 
ochotników ochrony kraju.

Kondukt pogrzebowy kieruje * 
sle na Cmentarz Antokolski. 
Obok flagi litewskiej niesio
ne są flagi państw, których ' 
przedstawiciele przybyli na po
grzeb. Morze kwiatów, gra or
kiestra dęta. Na ramionach 
mężczyźni niosą dębowe trum
ny swych poległych braci. Za 
trumnami kroczą ojcowie, mat
ki, wdowy, dzieci, bliscy. W  os
tatniej drodze strażnikom gra
nic państwa towarzyszą przy
wódcy Rady Najwyższej, . rząd 
Litwy; ' deputowani,1 ‘dziesiątk i1 
tysięcy mieszkańców Litwy.

W iec żałobny zagaja prze
wodniczący rządowej komisji 
pogrzebowej, wicepremier Re
publiki Litewskiej Zigmas 
Waiszwila. O bólu utraty, go
towości wiernej służby niepod
ległości Litwy, o  tym, by świę?- 
cie strzec pamięci poległych 
mówili zastępca głównego .cel
nika Departamentu Ceł Litwy 
Walerijonas Walickas, pierwszy 
zastępęą y  ministęą,, ap ja  w  wew-

! nębznycnK,-fe*miaą^B'generalny
Departamentu fioPęSęii Petras 
Liubertas. W  imtaniia wychodź
stwa litewskiego pożeg
nalne w ygłosił Waldas Adam- 
kus. W yrazy współczucia od 
swych krajów przekazali prze
dstawiciel M SW  Rosji generał 
Nikołaj Radko, stały .przedsta

wiciel rządu Estonii na Litwie 
Mart Tarmak, zastępca prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Łotewskiej ’ Dainis 
Iwans, deputowany do Bundes
tagu Niemiec W olfgang von 
Stetten.

Przy mikrofonie —  przewod
niczący Rady Najwyższej Wy
tautas Landsbergis.

—  Kochani —  powiedział —  
przyszliśmy tu jako jedna ro- 
dzina, by odprowadzić nasze 
dzieci i brad. Pasmo łow i roz
pościera się teraz przez Litwę 
od  Rainiai do Miednik. Wróg, 
który zadał ten cios, to nie są 
ludzie. Zastrzelili oni jeńców. 
Ten w róg nie jest tylko wro
giem Litwy, to w róg ludzkości 
i mała Litwa, która broni sie
bie, broni również ludzkości. Ci, 
którzy tak uczynili, powinni do
czekać się własnego sądu polo- 
wego. Albo będzie ich sądziła z 
wieloma innymi nowa Norym
berga —  Norymberga bolsze- 
wizmu. *

Nie potrzebujemy nienawiści 
i pomsty —  mówił przewodni
czący Rady Najwyższe!. —  Te
raz bronimy—się—wspólną -wolą 
wszystkich ludzi. Nasza wola 
musi być niczym stal i absolut
nie jednolita* Do tego zobowią
zują nas te ofiary, ta krew, 
która im dalej, tym bardziej 
czyni nie do pomyślenia jaką
kolwiek zdradę.

Nasi polegli, kochani. Wasze 
życie, wasza krew, którą roiła 
ziemia w styczniu, i wy, którzy 
tu leżycie, czynią x tę ziemię 
świętą. Spoczywajcie, w poko
ju.

Orkiestra gra hymn Litwy. 
Spełnia się kościelne obrzędy 
pogrzebowe.

Siedmiu braci odeszło na 
wieczny spoczynek. Na nowo 
usypanych wzgórkach ziemi —  
siedem nazw isk ... na wlekł po
zostaną one w naszych sercach.

/ELTA/

W TOREK, 6 SIERPNIA 1991 R. 
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STU D IA PO PO LSKU „Jestem za,
a nawet przeciw

Znany dowcip prosi się o  
przytoczenie, choć sytuacja 
wcale do wesołych nie należyr 
gdy zapoznajemy się z odpo
wiedzią, jakiej w imieniu rządu 
jRL udzielił radzie założyciels
kiej Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie minister bez teki A. Abi- 
szala. Przytaczamy ją: „Usta
wy Republiki Litewskiej oraz 
rządowe uchwały zezwalają or
ganizacjom mniejszości narodo
wych zakładać wyższe uczelnie, 
dlatego wasza inicjatywa zało
żenia takich uczelni jest zgodna 
z prawem i godna poparcia. 
Jednakie Rząd uważa, że dyp
lomy takich uczelni powinny 
być uznawane przez państwo na 
równi 2 dyplomami innych 
uczelni wyższych. Dlatego li
cencje na założenie prywatnych 
(niepaństwowych) uczelni
Rząd może udzielić tylko uw
zględniając wnioski ekspertów, 
czy kwalifikacyjne wymagania 
obowiązujące wobec wszystkich 
bez wyjątku uczelni wyższych 
są spełnione. Należałoby w  naj
bliższym czasie przygotować 
dokumenty niezbędne do uzys
kania licencji (plany nauczania, 
spisy profesury 1 wykładowców, 
wyrażających zgodę pracy w 
tej uczelni, przewidywaną ilość 
studentów, prognozy zatrudnie
nia absolwentów, laboratoria 
naukowe i dydaktyczne Itp.). 
Kwestie przydziału pomieszczeń, 
pomocy finansowej oraz inne 
sprawy gospodarcze Rząd bę

dzie się starał rozstrzygnąć bez
zwłocznie po otrzymaniu wspo
mnianych dokumentów. W razie 
potrzeby Rząd rozważy kwes
tie przydziału pomieszczeń i 
stworzenia warunków pracy dla 
grup założycielskich przyszłych 
uczelni".

Tak brzmi długo oczekiwana 
(kilka miesięcy) odpowiedź rzą
dowa. Zaś o  jej skomentowanie

poprosiliśmy profesora R. Bra- 
zisa. Otóż przewodniczący rady 
założycielskiej UP w  Wihiie 
ocenia ją raczej jako odmowną 
niż pozytywną. P o  pierwsze dla
tego, że wyliczanka tego, c o  ra
da założycielska powinna prze
dstawić, kończy się słowami 
„itp". A więc mogą też pow
stać inne „życzenia". Budzi też 
mieszane uczucia wymaganie, 
co  do  przedstawienia perspek
tyw zatrudnienia przyszłych 
absolwentów uczelni. Trudno 
sobie wyobrazić, że wszystkie 
•uczelnie (m. in. w większości 
dające dziś swym absolwentom 
tak zwane wolne dyplomy) wi
dzą jasną i konkretną perspekty
wę zatrudnienia św ych: absol
wentów. Co d o  laboratoriów, to 
też wiadomo, że takowe (o  ile 
mają powstać), nie mogą zma
terializować się w  powietrzu, 
tylko gdzieś, tzn. —  w  kon
kretnym budynku. Ich powstanie 
jest uzależnione od tego, jak 
szybko rząd przydzieli uczelni 
odpowiednie pomieszczenia. Z  
odpowiedzi zaś . wynika, że 
uczelnia ma powstać „w  prze
strzeni44, tam też mają się za
trudnić przyszli wykładowcy. 
Jeżeli chodzi o  pomieszczenia 
dla rady założycielskiej, to na 
takowe oczekuje SNPL od 
dwóch lat. Stawiane wym aga
nia, ogólnie rzecz biorąc, są 
prowizoryczne, bowiem nie ma 
żadnej (jak na razie) ustawy, 
je  konkretyzującej. Jako pozy
tyw w  odpowiedzi można ok
reślić to, że rząd przyznał inic
jatywę założenia uczelni zgod
ną z ustawodawstwem RL. 
Właśnie, wszyscy są za, a w  
efekcie —  uczelni nie ma. Czyż 
nie zakrawa to  na anegdotę, 
smutną wprawdzie.

Janina LISIEWICZ

APEL Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
do państw4ygnataH tt»y Konferencji pa 

Bezpieczeństwa i Współpracy w  Europie
W  obliczu trwającej na Lit- 

w ie agresji ZSRR oraz nowego 
zaigrożenia Rada Najwyższa 
Republiki Litewskiej prosi:

1. Zastosować w  celu norma
lizacji stosunków między Litwą 
a ŻSRR mechanizm Konferenc

j i  Bezpieczeństwa-i Współpracy 
w  Europie (KBWE) wyjątko
wych sytuacji.

2. Przysłać do Litwy misję 
raportu KBWE.

.3. Rozważyć sprawę, czy doz
wolone Jest przeprowadzanie 
spotkania o wymiarze ludzkim

KBWE w  Związku SRR, z któ
rego się wysyła broń oraz bez
prawne rozkazy dla terrorysty
cznych oddziałów sowieckiej 
wład?y panoszących się w  róż
nych krajach i miejscowościach, 
które dokonały wielu zbrodni 
również na Litwie. Tolerancja 
sowieckiej władzy w obec akcji 
przemocy jej jednostek zbroj
nych oraz obłudne „badania" 
bez w yników -s ą równoważne t  
ukrywaniem zbrodniarzy, rzu
cają ffewniez rna
proces °KBtVE:

Przewodniczący Rady Najwyższej RepufjpSlB Litewskiej 
Wilno, 1 sierpnia 1991 r. LANDSBERGIS

A  T ) T 7 T  Posiedzenia nadzwyczajnego Rady Najwyższej 
x x . I T  ■ - I  . Republik! Litewskiej do lodzi Litwy

Uniwersytet Polski w Wilnie

Na Litwie ponownie przelana 
została krew niewinnych ludzi. 
Ponownie apelujemy do potęż
nych państw demokratycznych, 
do ludzi dobrej woli całego 
świata z żądaniem powstrzy
mania krwawego panoszenia się 
agresorów i raz jeszcze przy
pominamy nąszą pokojową wal
kę o  swą wolność i niepodleg
łość.

Ale i nasza cierpliwość ma 
kres, brak nam już słów pocie
szenia dla bliskich osób pomor
dowanych.

Ponownie wznosząc żałobne 
sztandary apelujemy do wszyst-. 
iłach mieszkańców Litwy:

Ojczyzna jest w  riiebezpie-' 
czeństwie, odrzućmy więc nie- 
Przewodniczący Rady Najwyższej 

Wilno, 1 sierpnia 1991 r.

i„ Stany Bałtyckie
Nakładem wydawnictw ency

klopedycznych Estonii, Łotwy, 
Litwy ukazał się w języku an
gielskim informator o  trzech 
republikach bałtyckich pt. „Sta
ny Bałtyckie*.

Jak na informator przystało, 
zawiera bardzo szczegółowe 
wiadomości dotyczące poszcze
gólnych republik. Jeśli chodzi o 
Litwę, więc zawarte są tu in
formacje ogólne na temat lud
ności, składu narodowościowego, 
warunków geograficznych i

snaski i poczujmy się powołani 
d o  obrony niepodległości Litwy: 

wprowadzonych w  błąd miesz
kańców Litwy raz jeszcze w zy
wamy do wyrzeczenia się współ
pracy z KGB, OMÓNem oraz 
innymi okupacyjnymi struktura
mi przemocy;

w okresie -  nieuniknionych 
trudności bądźmy uważni wobec 
bliźniego;

organizujmy czyny społeczne 
i budujmy u granic Litwy bar
dziej bezpieczne urzędy celne; ..

pomóżcie funkcjonariuszom li
tewskim w  walce z przestępca
mi, popełniającymi wykroczenia 
wobec państwa oraz kryminal
nymi. .
Republiki Litewskiej

W. LANDSBERGIS
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przyrodniczych, historii, ekono
mii, kultury, religii itd. Ponad
to są wiadomości dotyczące 
wszystkich większych miast Lit
wy, poczynając od informatora 
telefonicznego, poprzez adresy 
placówek, które mogą intereso
wać obcokrajowców (hotele, res
tauracje, muzea, teatry, zabytki, 
transport itd.) aż po adresy-mi
nisterstw i departamentów.

Jest też rozdział: Kto kim 
jest.

Inf. wł.

. . . A  książek tośmy całą
bibliotekę napisali 

A krain tośmy co niemiara
zjeździli

Bitew dużośmy dużo przegrali 
Aż i nie ma ni nas ni Maryli

Czesław Miłosz: 
Miasto bez Imienia

Pomysł założenia w  Wilnie 
Uniwersytetu Polskiego jako 
bliski realizacji akt samodziel
ności Polaków *— mieszkań
ców  Litwy —  budzi nasze og 
romne zainteresowanie. Sam 
tego doświadczyłem, składając 
niedawno sprawozdanie z prac 
Komisji Nauki i Oświaty przy 
Radzie Krajowej Stowarzysze

n ia  „Wspólnota ..Polska*4, kiedy 
46 indagowano mnie osobno o  
szężekóły sprawy uczelni pol
skiej w  Wilnie.

Po raz pierwszy o  planach 
uniwersyteckich Stowarzysze
nia Naukowców Polaków Lit
wy dowiedziałem się z trybuny 
konferencji międzynarodowej 
„Nauka a jakość życia*4 (W il
no, 20—22.IX.1990 r.). Muszę 
wyznać, że nie czułem się za-

rstwem Kultury i Oświaty Re
publiki Litewskiej (dotychcza
sowe porozumienie straciło moc 
obowiązującą z upływem 1990 
r.).

Spodziewamy się, że zało
życiele i fundatorzy uniwersy
tetu polskiego w Wilnie okreś
lą miejsce uczelni w strukturze 
szkolnictwa wyższego Repub
liki Litewskiej oraz relacje tej 
placówki do innych wszechnic, 
w szczególności do Uniwersy
tetu Wileńskiego, do uczelni 
uniwersyteckich RP, a także do 
Wileńskiego Instytutu Pedago
gicznego (którego Wydział 
Wspólnot Narodowych Litwy 
prowadżi od lat czterdziestu, 
pod zmiennym szyldem, studia 
polonistyczne). Nie widzę po
w odów do niepokoju, gdyby 
zostały zrealizowane zamiary 
konkurencyjne, a mianowicie 
gdyby w murach uniwersytetu 
litewskiego powstał jednak wy
dział filologii polskiej (której 
powołanie Litwini są nam win
ni, odkąd datuje się służba li- 
tuanistyki poznańskiej UAM ). 
Podobnie w  niczym —  jak są
dzę —- nie wchodziłby w  dro-
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skoczony tą perspektywą. W y- gę przyszłemu Uniwersytetowi
^ ^ m i  się ona logicznym na- Polskiemu w Wilnie, projekto

wany Instytut KTultuiy Pogra
nicza, czyli koncepcja p. Leo
na Brodowskiego. Każda idea 
ma sw oje racje.

Zespół nauczycieli akademic
kich szkoły wyższej tworzy 
środowisko naukowe. Ono 
właśnie nadaje uczelni okreś
loną renomę. Toteż z myślą o 
wysokim locie uniwersytetu 
polskiego w  Wilnie należało
b y  —  przynajmniej w  pierw
szej fazie organizacyjnej —• 
zaprosić do współpracy uczo
nych wybitnych, o  poważnym, 
liczącym się dorobku nauko
wym. Poza oczywistym udzia
łem przedstawicieli świata nau
ki Rzeczypospolitej Polskiej, w 
grę m ogłyby jwchodzić , polsko
języczne uczelnie emigracyjne 
na Zachodzie. Oprócz deklaro
wanej akceptacji społecznej, w 
wytworzeniu atmosfery .nauko
wej sprzyjającej funkcjonowa
niu uczelni ma również swój 
udział infrastruktura kultural
na środowiska, rozbudzone as
piracje kulturalne. Trzeba więc 
pomyśleć o  postulowanym od 
dawna ufundowaniu stałego 
polskiego teatru zawodowego, o  
zorganizowaniu aktywnego ży
cia klubowego. Trzeba także- 
przezwyciężyć trudności orga
nizacyjne i inne związane z in
westycją kulturalną wręcz nie
zbędną: Wilno musi mieć Ins
tytut Kultury Polskiej, podob
nie jak Warszawie przydałby 
się Instytut Kultury Litewskiej. 
Z  zasady wzajemności korzy
stają wszak zawsze obie stro
ny, jest to najsprawiedliwszy 
układ partnerski.

Warunek pomyślnego startu 
uczelni polskiej w  Wilnie sta- 

..now i baza biblioteczna. Nale
ży więc rozstrzygnąć, czy bę- 

. dzie, to  rekonstrukcja częścio
w o  zaniedbanych,' częściowo 
niedostępnych zasobów doty
chczasowych (np. Biblioteka 
W IP, Biblioteka Miejska im. 
Adama Mickiewicza), czy też 
organizowanie zbiorów od pod
staw, w układzie: biblioteka
główna —  biblioteki wydzia
łowe. Decyzja, jaką założyciele 
uniwersytetu podejmą w  tej 
sprawie, będzie miała bezpo
średni. wpływ na perspektywy 
funkcjonowania określonych 
kierunków studiów. Sądzimy, 
że w  pierwszej fazie przeszko
leniem. personelu biblioteczne
g o  m ogłaby się zająć Biblio
teka Narodowa w  Warszawie, 

.p rzy  współudziale specjalistów 
uniwersyteckich (Biblioteko
znawstwo U W ).
• Zasługujące na naszą życzli

wą uwagę formowanie Uniwer
sytetu Polskiego w Wilnie bę
dzie procesem rozłożonym w 
czasie. T o  rzecz pewna. Od

daje mi się ona logicznym 
stępstwem tego wszystkiego, 
co  dotychczas P o la cy lite w scy  
osiągnęli w  dziedzinie oświa
ty, nauki i  kultury. v Toteż 
współuczestnicząc od 1972 r .w  
kształtowaniu systemu dosko
nalenia zawodow ego nauczycie
li pólonistów ze Wschodu i P o
łudnia, w modelowaniu najsta
rszej w  Polsce —  funkcjonują
cej od 1957 r. —* „szkoły let
niej44 m. in. dla Waszych pe
dagogów , nie m ogę tym ba
rdziej zbyć tego  pomysłu je 
dynie gestem potakiwania. Po 
lekturze kilku artykułów opu
blikowanych ostatnio w  tej 
sprawie na łamach „Kuriera 
Wileńsldego*4, „M agazynu W i
leńskiego** i „Znad Wilii*4 
(autorzy: Romuald Brazis,
Leon Brodowski, Łucja Brzo
zowska, v Janusz Garniewicz, 

^J&riiłia^ŁHstewicz), a '  także u 
nas —  Piotr Lossowski w  „T y
godniku Powszechnym*4 —  do
rzucam sw oje uwagi.

Jestem zdania, że  polską 
uczelnię uniwersytecką w  W il
nie trzeba traktować jako bra
kujące ogniw o ukształtowane
g o  już systemu edukacji pols
kojęzycznej w  Republice Li
tewskiej, na który składają się 
dotychczas: wychowanie przed
szkolne, nauczanie początkowe, 
szkolnictwo dziewięcioletnie i 
szkolnictwo średnie. Uniwersy
tet zagwarantuje dowartościo
wanie edukacyjne i prestiżowe 
środowiska polskiego na Lit
wie, pozwalając w  absolwen
tach tej uczelni widzieć realną 
szansę reaktywowania elity in
telektualnej Polaków —  oby
wateli Republiki Litewskiej. 
Takich - oczekiwań nie spełni, z 
różnych przyczyn, kształcenie 
młodych Polaków z Litwy na 
uczelniach w Polsce. O ile bo-, 
wiem system ten, bez w zglę
du na czasokres jego  stoso
wania, będzie miał zawsze 
charakter pfzejściowy i doraź
ny, o  tyle umożliwienie stu
diowania w  polskojęzycznej 
uczelni wileńskiej nosi znamio
na trwałości i zapowiedź prze
rodzenia się w  tradycję.

Gwarancje sw obodnego funk
cjonowania uniwersytetu pols
kiego w  Wilnie powinny w y
nikać z obowiązującego usta
wodawstwa Republiki Litews
kiej, a także z Opinii nr 142 
na temat Rezolucji 192 doty
czącej języków regionalnych i 
mniejszościowych . w Europie, 

‘ przyjętej przez Stałą Konfe
rencję Władz Lokalnych i Re
gionalnych Europy przy Zgro
madzeniu Parlamentarnym Ra
dy Europy. Temat ten powi
nien również znaleźć odzwier
ciedlenie w  tekście now ego P o 
rozumienia o  współpracy po
między Ministerstwem Edulcar 
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W  rejonach smorgońskim I 
ostrowieckim Grodzieńszczyzny 
zaczęło działać wspólne ra- 
dziecko-polskie przedsiębiorst
wo „Lespol“ . Jego specjaliści

Józef nych l i iWładysław Gąsienica i 
Czaja zakomunikowali, że w 
miejscowych lasach co  roku be
zużytecznie ginie duża ilość 
drzewostanu. Z , braku odpo
wiedniej techniki dotychczas nie 
było możliwości wycinania zbęd- l nre»‘

^zyskaięP M  ^  
czego j“ ! SP *
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l i  *sytuacja się zmieniła. 
K U p j >  przynajmniej 
[2ór0 wyrównać ludziom 
Kdoletnle krzywdy. Arty- 
i  j Ustawy Republiki Litews
ki o prywatyzacji mieszkań 
E| | tym, którym wybu
l i  domy i nie zapłacono 
Gnsity, a tylko przydzie- 
L  mieszkania, aktualnie 
fejiluguje prawo własności 
uknueszkania. Z  punktu 
moia materialnego, spra- 
teośd stało się zadość, 
Nk moralna strona nadal po- 
p i  viele do życzenia. 
KpoiosUwmy sentymenty i 
N  się i  tego co Jest 
Jfantdmie wiadomo, że 
N  prywatyzacja rozpoczy- 
g j  od wizyty w starostwie, 
■p $  więę do swego sta- 

"M y n a i) i córka pa- 
B P i|  Z pytaniem, jakie 
pwypemić formularze, by 

_czeki inwestycyjne i 
I p i  ™ię składać podanie, 

Fryzować mieszkanie, 
-TzJ.1 otóenka“ (nieste- 

nie znamy), jajc 
nasza petentka, od 

«ządala dokumentu po- 
g P  I ®  decyzję

JM mteresant- 
jeszcze nie

podjęła iW tej sprawie decyzji, 
chce się zastanowić —  została 
odprawiona „z  kwitkiem*1.

Zdenerwowana kobieta przy
szła wprost do redakcji i nie* 
m ai ze łzami opowiadała tę 
całą historię. Aby upewnić się, 
kto ma rację i c zy  nie skrzyw
dzono petentki, sięgnęłam raz 
jeszcze do Ustawy RL o  pry
watyzacji mieszkań.

Artykuł 4 Ustawy głosi: 
„. . . prawo do  nabycia domu 
mieszkalnego, mieszkania ma
ją  osoby, które do  3 listopada 
1989 r. stale mieszkały na te
rytorium Republiki Litewskiej 
i w  dniu uprawomocnienia tej 
Ustawy byty lokatorami kupo
wanego domu mieszkalnego, 
mieszkania albo członkami ich 
rodzin, albo którym po  upra
womocnieniu tej Ustawy w  us
talonym trybie zostało przy
znane pomieszczenie mieszkal
ne".

Tyle Ustawa. B y jednak do 
końca wyjaśnić, czy  nie wnie
siono w  tej sprawie jakichkol
wiek poprawek, zasięgnęłam 
opinii w  Ministerstwie Spra
wiedliwości u pomocnika mi
nistra Rolandasa Galwenasa 
oraz w  informacyjnym biurze 
konsultacyjnym przy komisji 
ds. prywatyzacji u Audrone 
Petrulionyte. W obu przypad
kach odpowiedziano mi jedn o
znacznie, że żadnych zmian 
nie zaszło i  nikt na dzień dzi
siejszy nie ma prawa żądać od 
mieszkańców opowiedzenia się 
w kwestii obywatelstwa. Kto
kolwiek do  3 listopada 1989 
roku miał stałe m iejsce zamie
szkania w  republice i posiadał 
legalne źródło utrzymania, ma 
praWo d o  otrzymania (1 czeków 
inwestycyjnych oraz d o  naby
cia domów lub mieszkań.

Jednak pow yższy artykuł nie 
odzwierciedlałby całej~ prawdy 
i nie miał racji bytu, gdybym 
nie skontaktowała się ze sta
rostwem w  Lazdynai.

Starosta. Domas Waitkewi- 
czius zdecydowanie twierdzi, 
że nic takiego u niego się nie 
dzieje i że taki przypadek nie 
m ógł mieć miejsca w  ich sta
rostwie. Chodzi natomiast o
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Prawo wyboru

inną sprawę. Owszem, wstrzy
mano obecnie przyjmowanie 
podań, ponieważ nikt jeszcze 
nie wie, jalde będą do tego 
potrzebne załączniki. 2eby nie 
wprowadzać chaosu, nie mar
nować czasu sobie, ludziom 
nerwów, zdecydowano prze
czekać ( rozpocząć proces pry-, 
watyzacji dopiero wówczas, 
gdy  będą postawione wszystkie’ 
kropki nad „i*\ Zresztą staro-' 
stwa nie mają jeszcze dosta
tecznej ilości ludzi d o  tej pra
cy. Nie wiadomo także ile bę
dzie kosztowało zrobienie pla
nu każdego mieszkania, zała
twienie innych formalności, 
które z  myślą o  w ygodzie dla 
ludzi, zostały  przełożone (oczy 
wiście za opłatą mieszkańców) 
na barki starostwa. Krócej m ó
wiąc, w  tej całej sprawie jest 
jeszcze bardzo wiele niejasnoś
ci i znaków zapytania ł  w ła
śnie dlatego nie załatwia się 
tu interesantów,vc o  zdaniem Do- 
masa Waitkewicziusa nie za
wsze bywa naićżyde zrozumia
ne. M oże i córka pani Zofii R* 
niezupełnie dobrze to  zrozu
miała? Może?

M ożliwe są również różne, 
warianty prowokacji po  obu 
stronach (zarów no urzędników, 
jak  i petentów), ale w  każ
dym z  takich przypadków na- . 
leży się opierać na konkretne 
fakty* osoby ! nazwiska. Tylko 

. wówczas można^hędzieRreadośćj 
uczynić sprawiedliwości, pocią
gnąć urzędnika do odpowie
dzialności. Nasuwa się też py
tanie, dlaczego w  W ilnie do
tychczas nie działa Ustawa RL 
o  prywatyzacji mieszkań, któ
ra przecież nabrała m ocy praw
nej jeszcze 1 lipca br.?

Julitta TRYK

Na początku drugiego półro
cza posiadaczami „własnejM 
ziemi w  rejonie szyrwinckim by
ło  prawie 300 osób. Dlaczego 
nie przytaczam dokładnej licz- ’ 
by? Zapewne dlatego, iż mam 
wątpliwości, czy uważać za 
prawdziwego fermera —  cz ło 
wieka, który zażądał dwóch lub 
pięciu hektarów, czyli obszaru 
zupełnie nie wystarczającego po 
to, by  poważnie gospodarować.

W  ten lub inny sposób, na 
te 3 setki rodzin przypada 2000 
ha gruntów. Jeszcze 733 oso
by złożyły  podania, w których 
pretendują ao \1' tys. hektarów.
Jak widzicie, wśród „drugiej 
fali** nie ma już „prawie g o 
spodarzy- : średnia wielkość po
la każdego będzie wynosiła 
15 ha.

Natomiast. 186 osób, nie de
cydując się albo nie chcąc brać 
ziemi, złożyło  podania z proś
bą o  kompensaty za odebrane 
ongiś grunty.

A  co  pozostali? Albo informa
cja  z parlamentu nie dociera do 
mieszkańców wsi, albo ludzie 
zbyt powoli przyzwyczajają się 
do  myśli, że trzeba zwracać so
bie, swym rodzinom wywła
szczone ongiś grunty. Co pow
strzymuje ludzi od decydujące
go kroku: zdobycia sobie pra
wa do własności?

W  tym procesie dostrzega się 
pewną logikę. Chętnie biorą 
ziemię, c o  prawda w niedużej 
ilości, w  kołchozie „Szirwinta*\
Moim zdaniem, da się to w y
jaśnić tym, że kołchoz jest 
usytuowany w  granicach mia
sta i wokół niego, a je g o  pra
cow nicy korzystają z wyg<{d 
życia miejskiego. Dużą pokusą 
jest posiadanie działki podmiej
skiej, gdyż rokuje to pewne 
m ożliwości. Ziemia jest tu do
bra.

Co innego —  gospodarstwo

Są ™*zn!e ¥podmokłe doły. W łożono o  gro- szły do nich- towarzystwa. Za*

chutorowe, jak najbardziej pa- 
aujace do warunków miejsco
wych. Gdy zaistniała moili- 
wosc, zaczęły rosnąć gospoda
rstwa fermerskie niczym grzy
by po deszczu: Kawallukas — 
10 ha, Subocz —  12, Pietkie
wicz — . 15, Mażul *— 22 ha 
drugi Maiul —  2 3 ... Natomiast 
Jakszta to  wziął cale 32. W 
Widunach i jest wielu fermerów 
nie wymieniłem wszystkich. Co 
w  nich pociąga —  to poważny 
stosunek, wola rozpoczęcia pra
cy  chociażby na pustym miej
scu. Stanisław Mazul, niedawny 
kierowca sowchozowy, zdoła! 
zaopatrzyć się w  sprzęt techni
czny, materiały budowlane. 
Przyszłość widzi w  . sprawnie 
zorganizowanym tuczu bydła i 
jest przeświadczony, że pod 
względem wydajności na hektar 
znacznie wyprzedzi wszelkie 
osiągnięcia gospodarstwa pań
stwowego.

Natomiast w sąsiednim gospo
darstwie państwowym „Barsku- 
nai“, ziemię wzięły dwie oso
by. W  szeregu gospodarstw by- 

. ło  zaledwie po jednej. Wytłu
maczenie takiej „bierności** jest 
łatwe: im lepiej zorganizowane 
i sprawniej działające gospo
darstwo zespołowe, tym mniej
sze dążenie oddzielenia się od 
niego. Ziemię, grunty ojców 
wziąć mo£na. I nawet trzeba. 
Natomiast to wspólne, wypra
cowane w  ciągu dziesięcioleci 
—  fermy, magazyny, warsztaty, 
drogi —  komu to  się dostanie? 
Nie jest jasne! I dopóki nie 

- ma tej jasności, chłop nie śpie
szy z decyzją.

W  kołchozie „Wileildszkisu 
(od pewnego czasu zaczął się 
nazywać agrofirmą) w  ogóle 
uważa się, że jeśli chodzi o  
prywatyzację, to panuje tu cal* 
kowity porządek. Jeszcze w 
1986 roku kołchoz podzielił się

mną i pod wieloma względami 
bezużyteczną pracę, aby połą
czyć je  w  masywy. I chociaż 
w  ciągu ostatnich 5—6 lat spra
wy zaczęły się normalizować 
poprzez wyrzeczenie się trady
cyjnych plodozmianów i bardziej 
elastyczne stosowanie nauki 
agrotechnicznej, ludzie jednak 
zapewne nie zatracili pragnie
nia, aby odrodzić gospodarstwo
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wszyscy
rde, jak pozostali moi koledzy. 
Każdy na własną rękę, na 
własne ryzyko. Niech klienci 
ustalą, kto jest lepszy. Cq 
prawda, minął tylko miesiąc 
od dnia naszej samodzielnoś
ci. Nie m ogę powiedzieć, że 
był łatwy. Ale czyż początek 
nowej sprawy, zwłaszcza o 
takiej skali, bywa łatwy? Są
dzę, że główna trudność dla 
nas wszystkich —  to owa nie
pewność jutra, nieustabilizo
wana sytuacja. Usługi znacz
nie podrożały. Kilkakrotnie 
wzrosły również ceny na częś
ci zamienne do zegarków, na
rzędzia, sprzęt, w czoraj je 
ździłem do Wilna, kupiłem coś 
niecoś na zapas, wydałem 
sporą sumę. Odnajmuję oto 
ten ciasny pokoik od byłego 
kombinatu usługowego. Muszę 
za to płacić 293 ruble miesię
cznie. A jeszcze patent. Też 
niemało zapłaciłem. Tak się 
stało, że w  ciągu okresu sa
modzielnej pracy nie przynio
słem do domu ani kopiejki. 
Nawet zaciągnąłem długi. Ale 
odnoszę wrażenie, że zabłysł 
świt w tunelu. B o  i nasz ro 
zregulowany system zaopat
rzenia, jak się zdaje, zaczął 
wchodzić na normalne tory. 
Części zamienne można nabyć, 
chociaż, jak powiedziałem, są 
bardzo drogie. Klientów tez 
nie brakuje, nawet przybyło. 
Dokąd mają się podziać, sko
ro zegarki zniknęły ze sklepów, 
więc samo życie zmusza do 
reperowania starych. Staram 

. się, aby ludzie byli zadow o

mjóiłse P  
leni. Więcej klientów —  Więk
sze zarobki. Poprzednio zas 
myślało się nie o  człowieku, 
jakości pracy, lecz tylko o 
planie.

W szystko przemawia za 1 
tym, że Juozas Butrimawi- 
czius, znakomity mistrz w 
swoim zawodzie, jest ,nasta
wiony optymistycznie. Niepo- 
Jcoi g o  jeaynie to, aby nie w y
siedlono z tego pokoiku, choć 
płaci słono. A  takie niebez
pieczeństwo istnieje. Jak po
wiedziała kierowniczka służby 
prywatyzacji przy rejonowym 
samorządzie w  Swięcianach 
Meiliute Gecewicziene, obecnie 
trwaj a przygotowania do 
sprzedaży (w  końcu sierpnia) 
pomieszczeń, pawilonów usłu
gowych w  Hoautiszkach i N o
wych Swięcianach, a jaki los 
czeka pawilony w Swięcianach 
dotychczas jeszcze nie wiado
mo.

Władze lokalne starają się 
ułatwić proces prywatyzacji. 
Naczelnik rejonu Bronius Ste- 
ckas obiecał, że w  razie po
trzeby . pomoże znaleźć nowy 
lokal na zakład zegarmistrzo
wski.

Ale w  ogóle sprawa, jeżeli 
chodzi o  odrodzenie rzemiosł 
1 prywatnego interesu w  niek
tórych dziedzinach rozkręca 
sie powoli. Trzeba pokonać,
wiele trudności, nieufność lu
dzi do posunięć władzy, po
szczególnych aktów ustawo
dawczych. Weźmy chociażby 
talde rzemiosło, jak wytwarza
nie wojłoków — słynnych walo
nek. Przed wojną właśnie
święciańskie walonki słynęły
na całą okolicę, a nawet w

■ . RŁ WOilffUf-
s j  ”  in9inB
Wilnie. Wełny f4©st#$zali chło
pi, którzy hodołyąfia)iowce. W 
rejonie była ęzesalgjaj Wełny, 
przy tym niejedna^ wyrabiano 
walonki lekkie, miękkie —  ża  ̂
dnego porównania ze „sklepo
wymi- .

Niedawno spotkałem jedne
go  takiego mistrza, który ja 
koś wytrwał, zachował nawy
ki. .W szczerej rozmowie przy
znał, że „aż ręce swędzą, by 
zabrać się do roboty**.

—  Więc róbcie.” Teraz takie 
mamy możliwości! A  i gazeta 
pomoże —  rozgłos, reklama.

Sposępniał, zaniepokoi! się:
—  Tylko nie piszcie o  tym, 

nie wymianiajcie mego na
zwiska.

Okazuje się, że został m oc
no ukarany już w okresie 
przebudowy, podczas sławetnej 
kampanii „zwalczania docho
dów  nie pochodzących z pra- 
cy**. Cóź, wyciągnął wnioski...

W  rejonie bardzo źle wyglą
da sytuacja, Jeśli chodzi o  
szewców albo, jak ich teraz 
nazywają —■ obuwiarzy. Ongiś 
miejscowi spece wyrabiali 
znakomite skóry, z których 
szyto trwałe i ładne obuwie. 
Na każdy gust. Teraz nie ma 
ani dobrej skóry, ani szewców.
1 Znów powracam do rozmo
wy z jl. Butrimawicziusem, 
który utrzymuje, że prywatyza
cja jest nakazem , samego ży
cia, stwarza bowiem przesłan
ki ku temu, by każdy człowiek 
zajmował się tym, do czego 
jest zdolny, co  potrafi wyko
nać na medal. Na tyra, doda
je, zyskamy wszyscy.

Nikołaj N1EZAMOW, 
kor. „K. W. jJ

rząd i jego  przewodniczący po
zostali ‘ jako centrom wzajem
nych rozliczeń między tym* sa
modzielnymi jednostkami. Sło
wem, do dyspozycji zarządu 
dwa lata temu pozostawało je 
szcze około 20 hektarów ziemi, 
zanim nie znaleziono dla niej 
gospodarza. Gdyby kazać tu 
wziąć ziemię każdemu osobiście 
—  to. wezmą. I zgłoszą ją do 
spółdzielni, „puszczą W obieg", 
oddadzą innej spółdzielni w 
dzierżawę. A co robić z pozor 
stałym majątkiem? Planuje się 
budowę oddziału przerobu mię
sa, zakładu wyprawiania skó- 
Tek lisich itp. Dogadują się z 
włoską firmą —  torują sobie 
drogę na rynek międzynarodo
wy. Ale Wszystko hamuje ta 
właśnie nieokreśloność: co  bę
dzie z majątkiem stworzonym* 
wspólną pracą, nabytym za 
wspólne pieniądze? Więc hamor 
wane są budowy, ostrożnie wyr 
korzystuje się kapitał, nie dzia*- 
łają wiele obiecujące kontakr
ty .--

  Dużo niejasności —  lako
nicznie skomentował moje wra
żenia Algirdas Walkauskas, 
kierownik wydziału rolnego Sar 
jnorządu Szyrwincklego. ' Za
sadnicza masa pracowników wsi 
czeka i spodziewa się, że roz
strzygnięcie sprawy nie będzie 
odgórne w postaci gotowej wy
tycznej, lecz każdemu da moż
liwość wyboru własnej drogi.

Z  górą pół wieku mieszka
niec wsi słuchał komendy: „Siej 
—  nie siej, scalaj —  dziel go- 
spodarstwa**.. .  Dzisiaj chce 
mieć Jasność: czy ustawa daje 
mu osobiste prawo komendero
wania sobą?

Jurij SOBUŚ, 
kor. ..K. W
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Ekrany
L1ETUWA — „Rybka o Imie

niu Wanda*4 (Anglia) o  12, 14, 
16, 18, 20.

HELIOS — I sala —  „His
toria policyjna44 (Francja) —  o  
11, 13.30, 16, 18.30, 21. II sia
ła —  „Strefa śmierci44 (USA) 
—  o  10.40, 12.30, 14.30, 16.30, 
18.15, 20.15.

PERGALE —■ „Honor I krew 
nlndzi44 (USA) —  o  11, 13, 15, 
17, 19, 21.

WILNIUS — „Cios w plecy44 
(USA, dla dorosłych) —  o  11,
13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — „Wchodzący44 
(Niemcy) —  o  12.30, .14.30,
16.30, 18.30, 20.30; 8.VIII —  o
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Ciao, inspe
ktorze44 (Jugosławia) —  o  12. 
„Superagent Alex przeciwko 
gangsterom44 (USA) —  o  14, 
16, 18, 20.

TAIKA — I sala — „Niepo
prawni oszuści44 (USA) jp-fc o
14, 16.15, 18.30. „Dzień miłoś
ci44 (ZSRR, dla dorosłych) -±- 
o  21.

WIDEOSALON — „Emanuel- 
la44 (USA, dla dorosłych) —  o
12.30, 21.30 „Marlyn i miecz44 
(USA, Anglia) —  o  14.45. „Le- 
wiatan44 (USA) —  o  16.55. 
„Historia świata44 (USA) —  o  
19.15.

PLANETA —  I sala —  „W ło
szki i miłość44 (dla dorosłych)—  
o  11, 13.20, 15.40, 18.10, 20.29. 
7— 11.VIII —  „D o widzenia, 
samcze44 —  o 11, 13.20, 15.40,
18.10, 20.40. II sala —  „Męż
czyźni figlarze-244 (Włochy) —  o  
12, 14, 16. „Proszę o  azyl" (dla 
dorosłych) —  o  18. 20.10. 7— 
ll.V III —  „Kobieta-małpa44 
(dla dorosłych) o  18. „Pszczela 
matka44 (dla dorosłych) —  o
20.10.

AlDAS — „Wirus zabójstwa44 
{Zbieg, USA) —  o  16, 18, 20.

BftAUGYSTE —  „Szkoła 
.czystości44 (USA, dla doros
łych) —  o  12.30, 20.30.” „Stu
dentka44 (Francja) —  o  14.30, 
16:30, 18.30. /

Kalendarium
Wtorek (6.VIII) jest 218 

dniem 1991 r. D o Końca roku 
—  147 <Jni.

^  Znak Zodiaku —  Lew.
;jc Imieniny: Sławy, Jakuba, 

Sykstusa.
Wschód Słońca —  5.36. 

zachód —  21.13. Długość dnia 
15 godz. 37 min.

Pogoda
Litewska Słuiba Hydromete

orologiczna przewiduje na 6’ 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr z kierunków 
wschodnich, slaby. Temperatura 
24— 29 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady. Temperatura 
w  nocy 13— 18, w  dzień 22— 
27 stopni.

AUSZRA — „Znajomość44. (2 
ode* Indie) —  o  10.30, 13.10, 
16. 18.30, 21.

TEWYNE .—  wideosala — 
„Najsilniejszy44 —  o  12. „Ro~ 
cky-544 —  o  14, 16, 18, 20.

Telewizja
ŚRODA, 7 SIERPNIA 

Wilno
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 .

—  Prywatyzacja. 8.40 —  Nasz 
język. 9.10 —  Światowe spec
jalne igrzyska olimpijskie. 10.10.
—  Okno: nowości ze świata..
17.00 — Program CNN. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Prze
gląd krajowy. 18.50 —  Wia
domości popołudniowe '(roe.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 
~  Pół godziny dla partii. 
19.40 1— Młoda muzyka. 19.55

Nasz elementarz. 20.00 ■— 
Dobranocka. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Studio rządowe. 21.50 

Muzyka rozrywkowa. 22.00
—  Fala odrodzenia. 22.30 ~  I 
Światowe Święto Pieśni. 23.30
—  Wiadomości wieczorne. 23.45
—  Postscriptum. 23.55 —  W  ki
nie „Wasara**: J. P. Belmondo.

W a r s z a w a
10.00 —  Wiadomości poran

ne. 10.10 —  Teleferie. 11.00 —  
Przyjemne z pożytecznym. 11.25
—  „Dynastia —  serial prod. 
USA. 12.15 —  Telegazeta. 18.00
—  Studio Lato. 18.15 Tele- 
express. 18.30 ~  Studio Lato.
19.00 ■— „Murphy Brown44 —  
serial prod. USA. 19.25 —  Stu
dio Lato. 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —• Wiadomości. 21.05 «— 
„Dynastia44 —  serial prod. 
U SA  21.55 —  M agazyn 60/90,
22.25 —  Grand Prix w  lekkiej 
atletyce. 24.00 —  Wiadomości 
prieczorne.. .  0.35 —■ „Murphy 
Brown*4 (6) —  serial prod. 
USA (wersja oryginalna). 0.50
—  Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 —  Poranek. 9.00 •— 

Premiera TV serialu „W ęd
rówka w nocjy**. Odć. 1 i 2.
10.25 Tr-iIdzienuL szukać*. JJ.00 

Razem z mistrzami. 11.15 ■—
Dziecięcy klub muzyczny. 12.00
—  TSN, 12.15 r— Keportaż ak
tualny. 12.30 —  Kronikalno-do- 
kumentalny videofilm „W ypro
dukowane we Fruli“ . 15.00 —  
TSN. 15.15 TV film .fab. 
„Zjawisko*4. Ode. 2. 16.25^>- -̂ i
Fihn dok. „G łosy wojny**.
16.45 —  Skarbnica muzyczna.
18.30 —- TSN. Wydanie między
narodowe. 18.45 —- Planeta.
19.30 —  Kreskówka. 19.40 
Premiera TV serialu „W ędrów
ka w  n o cy ^ O d c. 11 2. 21.00 —« 
Czas. 21140^^— Wywiad aktua
lny. 22,00^9^ V I TV konkurs 
młodych • ̂ wykonawców piosenki 
„Jałta-9iu. Podczas przerwy —  
o  23.15 —  TSN. 0.45 —  O so
listce baletu PATW  N. Ana*- 
niaszwili. 1.15 — Film-spektaki. 
A. Abdulin - r  „Trzynasty prze- 
wodniczący41.

Moskwa II
8.00 —  Gimnastyka poranna. 

8.20 —■ Koncert. 8.35 — , Kre

skówka. 8.55 —• Film dok. 9.25
—  Muzeum na Delegackiei. 9.45
—  •, Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 10.20 —  TV film fab. 
„Chcę zrozumieć. . . “  Ode. 2.
11.30 t-  Przeszłość trzeba przy
wracać. 12.00 —  Videofihn 
„Muzyka na ulicy44. 12.35 —  
Film dok. 13.30 —  Film dla 
dzieci „Miazka, Mały i inni*4.. 
Filmy 1, 2. 14.20 —  Program 
literacki dla starszoklasistów 
„Obraz**. 17.00 —  Teatr telewi
zyjny Rosji. 17.50 —  Film mu
zyczny. 18.30 —  Przedsiębio
rcy rosyjscy. Iwan Sytin^ 19.00
—  Kreskówka. 19.05 •— TV film 
dok. 20.00 —  Wieści. 20.15 — 
Dobranocka. 20.30 —  Koncert.
21.00 —  Czas. 21.40 —  Colla
ge. 21.45 —  „Serpentyna fil-

CZWARTEK, 8 SIERPNIA 
W ilno

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10
—  Nasz elementarz. 8.15 —  Pa
miętaj o  sobie. 8.35 *— Pół go
dziny bez lekcji. 9.05 —  Prog
ram dla dzieci. 9.55 —  Okno: 
nowości ze świata. 17.00 —-  
Program i CNN. 18.00 —  W ia
domości. 18.10 —  Przegląd kra
jowy. 18.50 —  Wiadomości po
południowe (ros.). 19.00 —  
Studio polskie. 19.10, —  Kom: 
cert. 19.35 —  Eko-kurier. 19.50
—  Mówią j Baltowie. 20.05 —  
Dobranocka. 20.30 —  Panora
ma. 21.00 —  Z  wędrówek po 
Ameryce. 21.3Q —  Stanowisko 
premiera. 22.00 —  Brzeg. 23.00
—  Koncert wieczorny. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.40 —  W  kinie 
„Wasara**: film fantastyczny.

Warszawa
10.00 —• W iadomości poran

ne. 10.10 —  Teleferie ,Janka** 
(13, 14) —  serial prod. polsko- 
niemieckiej. 11.00 —* „P o  sześć
dziesiątce** 1— magazyn dla 
wszystkich. 11.20 —  „Elita** (1)
—  serial —  prod. USA. 13.00
—  Telegazeta. 18.00 —  Studio 
Lato. 18.1$ —  Teleexpress. 18.30

' Studio' Lato. 19.00 —  „M u- 
* rphy* 'BrOttn** —  serial prod. 

USA. 19.25 —  Studio Lato. 
19.50 —  Magazyn katolicki*
20.15 2 *  .Dobranoc. 20.30 ■—■ 
W iadomości. 21.05 —  „Elita** 
(1 ) —  serial prod. USA. 22.50

—  Goście Andrzeja Zarębskie- 
go. 23.10 —  „Pegaz** 23.40 •—* 
W iadomości wieczorne. 0.05 ■— 
„Murphy Brown* —  serial prod. 
USA (wersja oryginalna). 0.30
—  Serwis BBC.

Moskwa 1
6.30 —  Poranek. 9.00 —  Pre

miera TV serialu „Wędrówka 
w  nocy**. Ode. 3 i 4. 10.20 —  
TV  film dok. 10.50—  Godzina

dla dzieci (z  lekcja angielskie
g o). 11.50 —  R. Schumann — 
„Arabeski". 12.00 —  TSN. 12/15
—  Komunikaty MSW. 12.30 —  
Program chórowy. 14.15 —■ Te- 
lemixt. 15.00 —  TSN. 15.15 —
TV film fab. „Zjawisko*4. Ode.
3. 16.20 —  Festiwal twórczości 
ludowej w  Chinach. 17.05 —
TV film dok. 17.25 —  Fihn dla 
dzieci „Przygody Arslana44. 
Ode. 1. 18.30 —  TSN. Wydanie 
międzynarodowe. 18.45 —  . . .  
do  lat szesnastu i więcej. 19.30
—  Fotokonkurs „Ziemia —  na
szym wspólnym domem**. 19.35
—  Premiera TV serialu „Węd
rówka w nocy**. Ode. 3 1 4 .
21.00 —  Czas. 21.40 —  Komu
nikaty MSW. 22.00 —  V I TV 
konkurs młodych wykonawców 
piosenki „Jałta-91“ . 0.45 —
A. Petrenko —  „W eż m oje ser
ce*4. 2.20 —  Koncert.

Moskwa U

7.30 —  Telegiełda. 8.00 —  
Gimnastyka poranna. 8.20 —  
Premiera n.-p. „Trzeci obóz**.
8.45 —  Gimnastyka rytmiczna.
9.15 —  Z  sal Państwowego 
Muzeum Sztuki im. A. Puszki
na. 10.25 —  TV film fab. 
„Punkt zwrotny**. Ode. 1.
11.30 —  Mistrzowie. ,12.15 —  
O  wychowaniu szkolnym. 12.45
—  Film dok. 13.30 —  Zestaw 
‘kreskówek. 14.55 —  TV film 
dok. 17.00 —  Program artysty- 
czno^publicy styczny „Krawę
dzie**. 18.00 —  Kolekcja muzy
czn a  18.45 —  Informator par
lamentarny Rosji. 19.00 —  
Koncert dobroczynny. 20.00 —  
Wieści. 20.15 —  Dobranocka.
20.30 —  Gimnastyka rytmiczna.
21.00 —  Czas. 21.40 —  Punkt 
na mapie. 21.55 —  Encyklopedia 
rosyjska. „Tołstoj i Tołstojo
wie*4. 22.55 —  Reklama. 23.00
—  Wieści. 23.15 —  Kreskówki 
dla dorosłych. 23.50 —  Film 
dok.

KOMUNIKAT

Grupy z Korony, której 
? chciałyby poświęcić czas< 
>dla poprawy stanu cmen-, 
M arzy wileńskich informu-* 
>jemy, że można wypoży-^ 
cczyć 40 szczotek długich, 40 < 
> szczotek krótkich, 40 wia-, 
eder, 10 grabi i 10 łopat d o j  
(m ycia i porządkowania na- 
r grobków. Wypożyczyć moż-«
>na u pana Brunona Tar-! 
tczew skiego (W ilno, u l.j  
£ Warszawska 23, k. R ossy).5 
{Prosim y zdać po pracy,s 
[a b y  następne grupy m ogły? 
| również zrobić dobry uczy-.? 
} nek.

(HAZRT) ]

K T 0  urodu , .

Nie porzuć. f
■asawSar a a s i f
mych , czynów 
naciskiem niw 
obrony w l C 1̂SIIh
i™Ł’62s L
cl idcilistyc^rf1̂  

nawet jej

]egp trosk

wy spowoJuj, 
we, jakie Ł W i  
dzigczemą wy l ^ P

“ KOSZENIA D,*

dluiszy okru %

Wymienić ratetw,,. 
jowe w Tbilisi

WILEŃSKA SZKOŁA RADIOELEKTRONIKI 1 
ŚCIŚLEJ MECHANIKI

z a p r a s z a  do nauki dziewczęta i chłopców, którzy ukoń
czyli 12 klas, z Wilna i okolicznych rejonów, w  następują
cych zawodach: 

ślusarza kontroli i montażu aparatury radioelektronicznej 
i ścisłej mechaniki; 

warsztatowców wysokiej kwalifikacji; 
ślusarza robót mechaniczno-montażowych, instrumental

nych, remontowych.
Nauka trwa 1 rok w  językach litewskim, polskim, rosyjs

kim.
Należy składać następujące dokumenty: świadectwo ukoń

czenia szkoły średniej; ' '
podanie,
zaświadczenie lekarskie !  z miejsca zamieszkania, foto

grafie 3 X 4  i 4 X 6  cm.
Adres: Wilno, ul. Zirmunu 68, tel. 77-19-73 (zjednoczenie 

„Vilmą“ ) .

W ILEŃSKA t e c h n i c z n a  s z k o ł a  
OBRÓBKI METALI

(przy Fabryce Aparatury Paliwowej)

zaprasza- do nauki dziewczęta i chłopców m. Wilna. 
Nauka odbywa się w  językach litewskim 1 rosyjskim:
1. Niepełnoletnich (15— 17 lat) na następujące specjalności: ■ 
kontrolerzy prac obrabiarkowych i ślusarskich; ślusarze !

robót mechaniczno-montażowych; tokarze-operatorzy półauto
matów.

Nauka trwa 6— 9 miesięcy. W ypłaca się stypendium 200 
rubli.

2. Pełnoletnich na następujące specjalności: 
kontrolerzy robót obrabiarkowych i ślusarskich; szlifierze;

ślusarze remontowi.
Nauka trwa 3 miesiące,
Ślusarzy-narzędziowców, nastawiaczy obrabiarek <io meta

li i  nastawiaczy obrabiarek automatycznych.
Nauka trwa 6 miesięcy.
Pełnoletnim wypłaca się stypendium 250 rubli.
Kandydaci składają następujące dokumenty:
1. Świadectwo wykształcenia (oryginał).
2. Zaświadczenie lekarskie (formularz nr 0864).
3. 4 fotografie 3 X 4 .
4. Dowód tożsamości.
Dokumenty przyjm uje się od  '15 lipca.

Nasz adres: Wilno, ul. Kalwaryjska 159, teł. 76-79-63.

Wilnie.
Zwracać

67-46-71.
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Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
•d 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.
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Zastępca redaktora Jerzy SURW1ŁO

TELEFONY: Redaktor —  22-42-46, zastępcy redaktora, sek
retarz odpowiedzialny —  61-38-34.

Działy: państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 
62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; li
teratury 1 sztuki; felietonów I sportu —  61-71-25; życia poli
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów —  22-37-38; sto
łeczny oraz aktualności; handlu, usług I komunikacji —  61-15-16. 
F al —«22-42-46.
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Biuro oglostt*| .
Subocz 5) ^  —
godz. 9-17 *  I 
61-68-81.


